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Pocztowe kasy oszczędności
W

kas oszczędności, 
Sięj te  instytucja ta  

się rezw ija i coraz

osob
w kasie oszczędno 

w dziale czekow ym  przekru-

1891 r.
LWÓW 1 2 .  c z e r w c a .

L eży  przed  n^mi ósme doroczne sprawo 
zdanie u rzędu  pocztowych 
z którego przekonujem y 
z roku  na rok  coraz w.ęcej 
wiijkszem cieszy się zaufaniem

Z  końcem  r. 3891 posiadało 847. 
kwotę 84 miljouów, złożoną
ści. Ogólny obrót --------  -
czy ł w ubiegłym  roku  kwotę dwóch m ilordów
z ło ty c h  reńskich. . .

Oto cyfry, k tóre  w ybitny aa ją  dowód, jak ie
zaufanie m a publiczność, a 
świat kupiecki do pocztowej 
T eraz  poaajem y szczegóły 
d z ^ c e :

W  d z i a l e  o s z c z ę d n o ś c i o w y m  w; 
nosiły w kładki 847.716 uczestnik, w w ł cznie 
z kapitalizującym i się odsetkam i 23 miljony, 
zw roty zaś 19 miljonów, z czego na G alicję w y­
pada 84.954 osób z w kładkam i w kWocie 
„ 389.178 zł. N a 1000 m ieszkańców  jest 36 
(w Galicji 13) osób nuzectnikam i kasy  oszczę­
dności w tym dziale. Podnieśó należy, że w osta­
tnim  roku  w iększość uczestników  sk ład a ła  się 
z w arstw  mniej zam óżnych, tudzież z rózDych
tow arzystw , fundacyj i t. p.

O becnie ko rzysta  z pocztowej kasy  oszczę­
dności 106 tysięcy dzieci, 290 tys. uczniów, 46 
tysięcy urzędników , 4 tys. duchow nych, 17 tys.

dyplom ację w N ancy, lecz ie  nie p o sl.d a  w So 
bie fakty cznej treści politycznej i jest jedyn ie  
przelotny m m anewrem , którego nicość równie 
dobrze pojm ują w P etersburgu , jak  i w Berlinie.

Korespondencje.

przedew szystkiem  
kasy  oszczędności, 

bliżej ogół obcho-

wojakowych, 17 tys. profesorów, nauczycieli itp., 
tysiąc  nutarjnszów  i auw okatów , tysiąc lekarzy  
i farm aceutów , 599 p i s a r z y  i d z i e n n i k a ­
r z y ,  14 ty*  k n Peów, l i 5 tysięcy przem ysło­
wców i rękodzielników , 10 tys. robotników fa- 
brycznyon, 70 tys. służących, 7 tys. rolników,. 
7 iys. s io w arzy u eń , 21 areuztantów .td  itcl

D z i a ł  c z e k o w y  w ykazuje wzrost o 1 5 8 3  
„sób t. j. wynosi liczba uczestn ika w 19.391 osób, 
k tó rych  w k ład k i wynosiły z końcem  189j prze 
szło m iljard, zw ruty zaś 998 miljonów. Ogólny 
obrót w tym  aziale  w ynosił 2 m ilja /dy  z górą.

Ń a G alicję w ypada w roku  1891 w k ład ek  
34 456 953 zł., zwrotów 10,901.787 zł.

N ajm iększą liczbę t. z. kont czekow ych w y­
kazu je  W iedeń, bo 5.600, a Lwów z 110 kon­
tam i zajm uje 11 miejsce. N a kazdsge  w łaścicię- 
h r  kifutL w ypada przeciętny  obrót 98 tysięcy zł.

D z i a ł  t. zw.  C l e a r i n g ,  w zrósł w r. 1891 
o 1.164 osób, czyli wynosi obecnie 13.354 ucze­
stników O brót wykazuje w tym  dziale kwotę 
620 m iljoi‘'»'

U ,  , a t  p a p i e r ó w  p a ń s t w o w y c h .  
N a rzeLz uczestników k asy  oszczędności zaku 
piono w 1891 r papierów  państw ow ych za trzy 
m iljo rj r ł-

y j  ogol a wynosił esysty  dochód p o c z to w y c h  
kas o sz c z ę d n o śc i kwotę 1,030.505 zł.

n v
L i i n p  ujetto f Mliii
D opiero dnia O trzym aliśm y pierwsze ru m era

tzienników rosyjskich, w y sz łfch  p0 Z ielonych 
więtach. N ie m a jeszcze w nich opisu spotkania 

się cara  z cesarzem  niem ieckim  w KiloLji, ale 
znajdujem y już a r ty k u ły , ddwodzące z pew ną 
em azą, l e  zjazd ten jest lakiem  historycznym , 
k tó ry  zapew ni n a  długo pokój w E uropie. T ak  
przede wszy stkiem  u trzym ują No W. B7 em. i (j-rażd. 
k tó re  jeszcze niedawno, tzczegoiniej te* t 011 o*ta 
thi, w ietrzyły j n* P? 'a ł®j. Rosji szpiegów nią- 
m ieokieb a ns nimi zb liżającą się Wo|nę. Nie 
trzeba b y ć  biegiym  dyplom atą, aby  jedumk wie­
dzieć, Ae w izyta cara  w K ilonji, równie, ją k  i 
horoskopy z tej w izyty staw iane przoz publicy­
stów rosyjskich, są niczem  inaem  j» k  ty lko  po- 
boAnem. pragnieniam i tego, czego R is ,a  potrze 
bu je, m iau  wicie pokoju, bo żadnej wojny, w obe­
cnej chwili prowadzić i ie może ; dowodem nuę- 
dz* innym i, spraw a bu łgarska . T e różowe pa- 
traenie się w przyszłość przez publicystów  ro­
syjskich, w yprow adziło naw et w polo dość czuj­
ce  dziennikarstw o berlińskie, wśród którego gło­
szą ta k ie  wieści, Ae ca r zapew nił uroczyście 
W ilhelm a II., iż na wyDadek wojny, w cale F ra n ­
cji orężnej pomocy nie da. M ożna sobie w yo­
brazić * tak ich  puszczanych anegdo t, iak  pły 
tk ie um ysły zajm ują się politycznem i spraw am i 
i ja k  dal®ko ci ludzie w idzieć mogą, skoro takie 
knajpow e plotki d ru k u ją  się na pryncypalnych  
mie scacb berlińskich i innych niem ieckich gazet. 
A  Rosjanie P<> cicha śm ieją się w k u ła k  — im 
trzeb a  pokoju, więc sami puszczają kaczk . dzien- 
karsk ie  tem. go zasadniczo Rosja pragnie, 
a jednocześnie b ra t stry jeczny  cara , jaaz ie  do 
F ran c ji , dem onstruje zupełnie w przeciw nym  
kierunku , zapew niając także, kogo należy, że to 
się robi d la  zapew nienia pokoju w Europie. Po­
litycy roByj,cy nie na żarty  u trzym ują, że ty l­
ko sojusz Rosji z F rancją , Czy on tam  jest pisa­
ny , czy tylko, jak  to pow iadają, zaw arty  ustnie, 
zw iększył środki polityczne u trzym ania  pokoin 
w  Europ>e, bo gdyby tego sojuszu nic było, 
N iem cy by  się naczej zupełnie zachow yw ały. 
To znaczy, i e  w ojna lub  pokój w Europie 
za le ty  ocL Rosji. D ziś Rosja nie chce wojny, 
więe je j nie będzie, ale gdy  w ew nątrz poczuje 
się gotową do niej i gdy  sy tu ac ja  E u io p y  bę­
dzie d k  niej bardziej sp rzy jająca, dzisiejsza wi­
zy ta  cara  w Kilonji, ani na jedną minutę nie po­
w strzym a tego, co w tedy Rosja będzie chciała 
zrobić. B iorąc rzeczy  na serjo i głębiej, zjazd 
w K ilonji szerszego znaczenia i doniosłości zu­
pełnie nie posiada, a na przyszłość narodów eu ­
ropejskich nie w yw rze najmniejszego wpływ u, 
pie d la  tego, ż i  je s t zniwelowany przez ro sy jjk ą

Sofja 9. czerw ca.
(Układ pocztowy z „Lloydem . — Dymi ja urzEdnikńw 
Ormian. — /.akupuo koni węgierskich. — Budowa nowej 
kolei. — W jpadek ofiee a Macha. — Graniczne komisje.— 
Nowy konsul angielski. — Z handlu. — Wyjazd Stam­

bułów aj.
R ząd bułgarsk i zaw arł w tych  dniach z rad ą  

nadzorczą Tow arz. „L loyd" w Tryjeśeie uk ład , 
k tórym  towarzystwo obowiązuje się utrzym yw ać 
stale kom unikację pocztową m iędzy portam i 
bu łgarsk im i W arną  i Bargasem  za oznaczoneiu, 
rocznem  w ynagrodzeniem  D ziennik i rosyjskie a 
w pierwszym  rzędzie N owosti podnoszą ogrom ny 
k rzy k  z powoda tego mniem anego zaprzedan :a 
się B ułgarii żydow skiej A ustrji. Z tej też okazji 
tu tejsza Swoboda podnosi znany  fakt, że i w 
czasach kiedy R osja  rządz iła  w B ułgarji bez 
żadnej kontroli, anstrjacki „L loyd" także  u trz y ­
m yw ał wodną kom unikację w księstw ie przy 
uciążliwszych w arunkach, a o zaprzedaniu  się 
A ustrji w tedy i mowy nie było.

Z  pow oda znanej afery znalezionych bomb 
dynam ituw ych w R uszazukn, wielu urzędników  
O rm ian przy  kolejach bu łgarsk ich  dostało 
dym isję. Stało się to na życzenie W ysokiej P orty , 
k tó ra  w eela odw zajem nienia się obiecuje znieść 
zakaz zabraniający poddanym  tureckim  bran ia  
udziału w p rzyszłej wystawie rolniczo przem y­
słowej w Filippopolu,

M inister finansów Naczew icz udał się do 
W ęgier w tow arzystw ie przybocznego ad ju tan ta  
ks. F e rd y n an d a , von D obnera, w celu zakup ie­
nia znacznej liczby koni w ęgierskich, k tóre  po­
służą do uszlachetnienia rasy koai tu tejszych. 
Podróż ta  ma nadto na celu zaw arcie pozyczki 
na wy budowanie kolei żelaznej ze Sofji do Fer- 
n ika Ziem ne roboty bowiem około tej kulei 
rozpoczynają się już dnia ( l )  13. czerw ca; 
wojska sąsiednich garnizonów, na mocy uchw ały 
rad y  m inisterjalnej, będą  także użyte do tych 
robót. W ybudow anie tej kolei m a być  stanowczo 
wykońcŁonem w jesien i bieżącego roku.

D utychozasow y oficei arm ji bu łgarsk ie j — 
obecnie przeniesiony do rezerw y  Niemiec von 
M ach, k tó ry  służy ł także  w Poznaniu, m iał n ie ­
dawno n ieprzyjem ne zajście w Serbji. W racając 
ko leją  z B elgradu, fotografow ał z w agonu okolice 
A k P a ian k i i P iro tu  i w tem. ostatniem  mieście 
został zaaresztow any przez policję serbską. R ó­
wnocześnie w ysłano ze Serbji telegram  tej treści, 
że schw ytano oficera b u łg a ^ k ie g o  w chwili, 
k iedy zdejm ow ał p lin y  fortyfikacji na grau icy  
serbskiej. — M achowi zabrano w szystkie foto 
grafie, a po trzydniow ym  areszcie wy pa 
szczono na wolną stopę. W  Sofji podnoszą z uzna 
niem w ielką względność, ja k ą  mu okazała w wię 
zieniu policja serbska.

P u n k ty  g ran iczee pom iędzy T a rc ją  i b u ł  
g a rją  dotychczas nie są ustalone, a przekroczenia 
g ran icy  b y ły  zw yczajnym i w ypadkam i

Obecnie oba rząd y  T u reck i i B u łgarsk i 
wydelegowały kom isje wojskowe, k tóre  m ają 
oznaczyć punkty  graniczne pom iędzy fąsiedniem i 
państw am i. Ze strony bu łgarsk iej do dem arka  
cyjnej kom isji zostali przeznaczeni podpułkow nicy 
W inarow iS a la b a sz o w ; kom isja rozpoczyna swoją 
akcję w przyszłym  tygodniu

W czoraj p rzy b y ł du stolicy nowomianowany 
jeneralay  konsul angielski w Sofji, D oryng . Z e  
strony bułgarskiego u rzędu  spraw  zagran icznych  
został 
dwóch 
stwa.

Kupiectwo tu tejsze zam ieiza  założyć izbę 
handlow ą w Sofji, k tór i b y  m iała na celu ochro­
nę interesów  kupieckich prze i  nieu^tannem i 
bankructw am i un y ślu em i tu tejszych kapców  
izraelickich, k tó rzy  źdyshredytow ali swojem po 
stępowaniem  handel b u ł g a r s k i .  — P rezy d en t 
m inistrów Stam bułów  w tow arzystw ie swej ro 
dżiny u d a ł się w kilkotygooaiow ą podróż do 
Sistowy i T yrnow y na Lom P a la n k ę ; zastępuje 
go w urzędow aniu dy rek to r tutejszej polioj 
Ł ukanow , _________

pow ittny  na  dw orca kolejowym  p rzez  
w y isay ch  u rzędn it ó v tego m inister

Z  w y s t a w y  m u z y c z n o - t g a t r a l n e j .

diogą z dalszej rozmowy przekonałem  się, że b y ł 
to Niemiec z Tarnopole.

D y re k L r  N aroduego D r a i l i ,  pan S ib e rt 
(z dachem  na S, slbo, jeżeli wam tak  dogodniej 
po naszemn Szubert) dokonał istnego cudu, bo 
pi zez 8 dni b y ł najpopularniejszą osobę we W ie­
dniu. Co też d o  to za olbrzym ia praca i w iedza 
przebija się z każdego przedstaw ienia tej sceny ! 
Solowe partje  obsadzone pi irw szorzędnem i siłami 
i zawsze podwójnie, chóry liczne, w ybornie wy 
ćwiczone o głosach m łodych i świeżych jak ich  
np we W iedniu  b ra k  zupełny, orkiestra taka,

' Ae już chyba trudno o lepszą ,”J&"korAcje stylowe 
i św ietne, a reży se r,* dokładna, ja k b y  u M5i- 
n ingeróy . S łyszałem  trzy  o p e ry : Sm etany „ P ro - 
dana neveśta“ , (co nie znaczy niewiasta, ale n a ­
rzeczona), tbgoż k  im pozytora fflD alibor“ i Dwo- 
rzak a  „D ym itrij" . W  „D aliborze" nasz F lorjań- 
ski święcił niebyw ałe tryum fy, wywoływano go 
bez końca, a k ry ty k a  miejscowa stawi, go na 
równi z pierwszym i tenorzystam i opery  cesar­
skiej, naw et z u b ó its ian y m  we W iedn ia  V an
D yk . P rzy  tej sposobności wym ieniam  jeszcze,
jako  najlepsze siły artystyczne czeskiego teatru , 
w pierwszym  rzędzie basistę pana H eś (k ry ty cy  
tutejsi p rzyznają, że żadna scena niem iecka nie 
posiada takiego basisty), tenorzystę pana Y esely, 
pannę Yesely, tenorzystę pana Kressing, pana
M ol* ię itd. Z asłażone oklaski zb ierał kapelm istrz 

ćoch , a skrom nie w ielkie swe z sługi a k ry l  
dla szerszei publiczności reżyser pan Sm aha (na 
któ-ejś literze ma być ki ój ka,  nie wiem już  je ­
dnak , na k tó rfj!) . Niijwiększego powodzenia do 
znała  Sm etany opera „Prodana new eśta" persa
lum oru i w takscie i m uzyce; ja k  słyszę, zam y­
śla tu tejsza opera Wcie ió ją do repertoaru . Oto 
tekst opery, napiss ay przez K arola S ab in ę : 
Chłop M icha ma dwóch synów, Ja n a  i W acław a 
Starszy Jan , posprzeczaw szy się z m acochą opu 
szcza dom ojcowski i przenosi się de innej wsi, 
j iz ie  niepoznany ży je pod ubcem  nazw iskiem — 
żyje i kocha sie w pięknej M arji, córce chłopa 
K ruszyny. Ale stary  K ruszyna, dawniej jeszcze, 
p rzy rzek ł starem u Misze oddać córkę za synowę, 
nie w iedząc, że Js.n jest w łaśnie synem  M ichy, 
sprzeciw ia się zatsm  tem u m ałżeństw u, a zawo 
dowy kojarzyciel m ałżeństw  (postać skreślona w 
rodzaju  F ig ara) sta ra  się nakłonić M arję de po 
ślubienia długiego syna M ichy W acław a. N ie 
mogąc tego nzyskać, p oponuje Janow i, by  za 
300 zł. odsprzedał synowi M ichy .narzeczonę.— 
Synow i M ichy — pow iada Ja n  — dobrze i ugo 
da  przy św iadkach zo itrje  podpisaną. Swat za 
dowolny, sprow adza W acław a, a M arja rozżalo­
na —  sądzi bowiem, że Ja n  w istocie ją  sprze­
d a ł — gotowa go już poślubić. Ale W acław  
idjota i do tego ją k a ła , prezentaje się je j z n a j­
gorszej strony. Do wsi z jecha ła  właśnie w ędro­
wna tru p a  kom edjantów, a k iedy  ko m ed.ant, u d a ­
ją c y  niedźw iedzia, spił się, tan ce rk a  E im e ia ld a  
z łatw ością nak U h ia  głupiego W acław a, b y  dał 
się zaszyć w i k  >rę niedżw iedsią i tań czy ł p rzed  
chłopam i. To dobija go do reszty  w oczach 
M arji, a k iedy wreszcie nadjeżdża stary Michę 
i poznaje Jan a , jako  swego starszego syna. figiel 
się w yjaśnia i J a n  Aeai się z M uiją. M uzyka 
Sm etany prawdziwie dostraja się do tago korni 
czuego tekstu. Śpiew jąk a ły  je s t w swoim to- 
dzuja cackiem , iównież scena, w której swat 
nam aw ia Jao a , b y  porzucił M arję i w u roczj cn 
barw ach  m aluje mu obraz innej dziew czyny; pao 
B rd o łdaje tę rolę z niezrów nanym  komizmem.

O pera L vo rzak a  „Dim itrij" w której polskie 
ucho z  łatw ością odsznk i wiele motywów pol­
skich i ruskich, również wielkie m iała powo­
dzenie, szczególaie Florjański w tytułow ej roli i 
w yg’ądał i śpiow ał ślicznie. L ibreto  do tej opery 
osnuła a rto rk a  pani C jrn inka-R ieger (córka 
W ładysław a R ie g e r i) na tle historji D ym itra  
Sam ozw ańca a mianowi -ie oparła je na źródłach 
ro3y’skich, Co mi się w tej operze najlepiej

»ztak; k i e l yż  nareszcie zrozum ieją nasi poli­
tycy i kiedy zrozum ie r-asza prasa, że łącząc 
aię w A ustrji z Czechami, łączym y się z przy 
szłością przeciw nie zaś łącząc  się z Niemcam: 
podaj iiny rękę przeszłości. 0 1  Czechów uczyć 
nam się ty lko w ypada, ja k  się p racą zdobyw a 
b y t narodowy i to w najcięższych w arunkach . 
P raw da  —i sam niedawno żartow ałem  z tego że 
posłowie Czescy przychodzą czasami na posiedze­
nia bez kam izelek, ale cóż nam za korzyść z 
tego, Ae chodzim y wo frakach  i glansow anych 
rękaw iczkach , k iedy  w rezultacie zostajemy za ­
wsze bez p. ..

Po tej w ycieczce na pole p ilityczne po­
w racam  do opery czeskiej, ale ty lko  po to, by  
w tem miejscu zwrócić się do dy rekc ji tea tru  
lw o w sk ieg o  z prośbą o przyswojenie naszej sce 
nie chociażby „P rcdanej neyesty"; w szakże w

j.rzy
ma­

do tarcz, śpiewem a — co najważniejsza -  
odgłos.e muzyki tańozono na murawie - - był 
sur, z werwą prowadzony przez Maznra.

O zmierzchu spalono ognie sztuczne i bengal­
skie; cała zabawa, pomimo zmęczenia starszych dzieci, 
sakończyła się tańcami w kasynie do późnej loc~.

Miło nam zanotować, ie w szeregu straży ocho 
tniozej widniały dzielne twarze doktorów medycyny, 
nauczycieli i wielu innych, pod komendą dra Kogena. 
Rzadko znaleźć u nss podobnych lndzi, sercem i 
duszą oddanych dla dobra społeczeństwa.

W majówee tej brali tez uaział: prezes miejaco 
wej rady powiatowej, starosta i wielu innych gości 
tak ze Stanisławowa, jak 2 z okolicy.

Komitet zabawy wywiązał się znakomicie.
(H enisła tt)
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podobało to chóry. Sceny, w k tó rych  jaw  się

II.
Wiedeń 19. czerw ca.

Po F rancuzach  przyszła  kolej na Czechów 
K lękajcie n a ro d y ! T akiego tryum fu nie osiągnie 
już chyb* na wystawie żaden naród, a zważcie, 
że wobec politycznego antagonizm u b y ł to tryum f 
wcale nie łatw y. G dybym  m iał w yiazić zdanie 
o operze czeskiej, m usiałbym  umiBŚeić tak  długi 
szereg superlatyw ów , że ani chybi posądziliby­
ście mnie, iż dałem  się unieść swym dla C ze­
chów sym patjom . Bynajm niej się tych  sym patyj 
nie zapieram  i od la t daję im w yraz w szpal­
tach D ziennika Polskiego, ale mimo to w ierzajcie, 
że  są one pour rien  w ocenieniu sceny czeskiej. 
Zwróćcie się zresztą do N iem ców : Bez w yjątku  
p rzyznają  oui dziś, że opera czeska w ytrzym uje 
porów nanie naw et % op rą  w iedeńską, a m uzyka 
czeska godnie zaprezentows-ć się może obok 
każdej innej. W raca jąc  z każdego przedstaw ię 
nia tram w ajem  do domu, chętnie przysłuchiw a­
łem  się rozmowom Niemców o czeskich przed 
staw ieniach. E ntuzjazm  objaw iał się w każdym  
stanie, a raz  ty lko słyszałem , jak  jeden  Niemiec 
sentencjonalnie tw ierdził, Ae wszystko to w praw ­
dzie bardzo piękne „aber nur relalw , denn im  
Ernst kann man doch die ceechische K unst m it 
unserer Dcutschen gar nicht vt*gh khenu — swoją

chór rosyjski i chór polski są cudowne, szczegól­
nie w akcie trzecim , k iedy D ym itr w aha się 
czy m a ułaskaw ió skazanego na śm ierć k n iiz ia  
Szujskiego, czy niie. A  kiedy wreszcie sk ł .nia 
się ku  ułaskaw ieniu, chór rosyjski śp iew a:

Ł ask a , łask a , co za dziwy 
C esarz nasz jest m iłościw y.

A chór polski równocześnie:
Ł ask a , łask a , co za dziwy 
C ar dla zdrajców  miłościwy 1 

Cudowny je s t także  chór k o ń c o w y ,  k iedy  po 
zabiciu D ym itra  przez Szujskiego chór rosyjski 
objaw ia żal swój w słow ach:

Byl sta tny  muż — z hynul,
Byl dobry  car — zahynul,
Hospodi pomiluj, H ospodi pomilnj. 

Niemniej i przedstaw ienia dram atyczne 
N arodnego Divadla, zy ska ły  W i e l k ą  pochw ałę w 
tutejszej prasia.

Ogólny w ynik  tych  tryum fów czeskiej 
sceny jest zdum iew ający. Oto dziś cała  pu­
bliczność i c>.ła p rasa niem iecka sławi ku ltu rę  
czeską, a trudno chyba o w iększe m oralne zw y­
cięstwo, aniżeli pozyskanie uznania u nieprzy 
jació ł. Z apał d la  Czechów w tym  sam ym  W ie 
dnia, gdzie zazw yczaj w yśm iewanie ich należy 
niem al do dobrego tonu. doszedł do takiej tem ­
pera tu ry , Ae niektóre dzienniki przepow iadały 
jnż, Ae zaakom ite przyjęcie czeskiej sceny, 
w płynie na pojednanie Czechów z Niemcami. 
To są oczywiście bajki; w alka pom iędzy Cze­
cham i a Niemcami nie toczy się o orzechy, 
w alką tą  rządzą  i k ie ru ją  niezm ienne praw a 
socjologiczne, a w łaśnie na nowo zadokum ento­
w ana dzielność Czechów potw ierdza —  w co 
święcie wierzę — Ae po ich stronie ostatecznie 
zostanie zwycięstwo W ystaw a zeszłoroczna by ła  
tryum iem  czeskiej p racy  i czeskiej zapob egli 
wości, obecne przedstaw ienia tryum fem  czeskiej

P rad ze  stale g ryw ają  „ IIa lk ę “ i „S traszny 
D w ór".

A d vocem polskich oper, zw racam  się do 
projektow anych na wrzesień p rzedstaw ień  poi 
skich w tea trze  wystawowym . K om itet, k tó ry  
wypróbow anym  przez Kolo polskie aposobem 
przygotow ania do tych przedstaw ień w najg łęb ­
szej prow adzi tajem nicy, zdołał jed n ak że  i to 
za w ielką poczytuje się mu zasługę — pozyskać 
na te p rzedstaw ienia panów Reszków  i panię 
K ochańską. U cieszyłem  się też szczerze tą  w ia­
domością i nie w ątpię, że c; ły  ogół polski dank  
należny z lo iy  tym  olbrzym om  sztuki, k tó rzy  nie 
usuw ają się n igdy, jeżeli idzie o cel patrjo tyczny . 
A le — jest i „a le“ . P rzedew szystk iem  —  zda 
niem  mojem —  m a tea tr  w ystawowy ten cel, by  
k ażd y  naród pokazać mógł, ja k ą  seenę w istocie 
posiada, a więc, jak ich  artystów  jego scena w 
stanie jest u trzym ać. Żaden naród  nie popisuje 
się artystam i, k tó rzy  pracu ją  na obczyźnie, ho 
m iarą jego k u ltu ry  nie jest ty lko  fa k l, że w ydał 
w ielkich artystów , ale przedew szystkiem  to, ja­
k ich  artystów  u trzym ać może na  w łasnej scenie. 
Puszenie się artystam i o sław ie i zajęcia  między- 
narodow em , je s t tak samo blichtrem , ja k  gdy 
szlachcic wieś tp rzed a , by wobec zagran icznych  
gości w ystąpić w drogim  stroju. Nie p rzeczę: 
Reszkowie i K ochańska słusznie stanow ią naszą 
dum ę, a to tem bardziej, ile że wśród sławy nie 
zapom inają ani na chwilę o obow iązkach naro 
dow ych Pochw alm y się więc nimi p rzed  światem 
i jak o  artystam i i jako obyw atelam i, ale nie 
przem ycajm yż ich —  na Bóg m ły  —  p^d m arką  
naszej w łasnej narodow ej sceny, tę; b iednej sce­
ny, której na  tak i zbytek nie stać, bo ni« cnee 
i nie może opłacać go nasza publiczność. K iedy  
dojdziem y do tego, że —  ja k  w C zechach 
chłopi, p rzyszed łszy  do m iasta, nasamprzód. oglą­
dać  się będą  za biletem do teatru ; b y ć  może, że 
ten  zby tek  przestanie b j ć  d la  nas zbytaieoi 
dziś ta k  nie jes t. Sądzę zatem , że, posz« zyciw»zy 
się b raćm i R eszke i na~zą ulubioną i ubóstw ianą 
lwowską K ochańską, w ypada ta k ie  ukazać św iata 
artystów , k tó rzy  rzeczyw iście na  naszych  scenach 
p racu ią , k tó rych  nasza publiczność utrzym uje, 
k tó rzy  zatem  dują w yobrażenie o naszych a r ty ­
stycznych w ym ogach i możności ich zaspokoje­
nia T a k  przynajm niej sądzę ja , gotowy z iesste , 
ja k  zawsze, nstąpić, jeżeli kto m ądrzejszy  mi to 
w ypersw aduje. Co jed n ak  oburzyło mnie do ży ­
wego, (a  dałem  nawfet w pierw szym  im pecie te ­
m u oburzenia  w yraz w Dzienniku Poznańskim), 
to podana w niem ieckich  dzienn ikach  wiadomość, 
Ae polscy arty śc i w ystąpią w „Romeo i Jn lj*" i 
to po w ło s k a ! A niechże was siarczyste pioruny 
— pom yślałem  — z takiem  kierow nictw em  1 
W ięc przez przedstaw ienie „Kom eo i Jn lj » o 
mam y obcym  w yobrażenie o polskiej m n z y c e . 
Dziś docho 'fją  inme słuchy, że kom itet przecież 
zm ienił *am ij.r i postanowił w ystaw ić po jednym  
akcie z „ H a U i“ , „S trasznego  dworu* i „Kon­
ra d a  W all uroda". To już w każdym  razie  le­
piej, choc.aż w olałbym  w interesie sztttki poi 
skiej ca łą  „ H a lk ę ',  będąc p rzekonany, że w y­
wołam y nią hoduj czy nie w iększe jeszcze w ra ­
żenie, aniżeli Czesi operam i Sm etany.  ̂ B yć j e ­
d n ak  może, że szczupła ilość przedstaw ień na  to 
nie pozw ala ; zgoda więc, byle tylko nie żadne 
opery obce. D ru g t  kw estja  w tem , skąd  weźmie 
kom itet orkiestrę i chóry, m ogące dostroić się 
godnie do panów R eszke i pani K ochańskiej 'i
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C zy  może sprow aazj je  z zagran icy  ? Mojem 
zdaniem  —  z w dzięcsnością p rzy jm ijm y goto­
wość ty ch  olbrzym ów  sztnki, jed n ak że  obok tego 
urządzić  należy przedstaw ienie opery swojskiej, 
w ykonanej s la m i w łasnych  naszych  scen. Z re­
sztą, p rzebaczę w szystko — ty lko  nie „Rom ea
i Jn lje"  !

W iecie, że nie chciałem  pisać o w ystaw ie 
polskiej a raczej o „Com ue f u r  B etheiligung poi 
nischer K unst" ja k  się eufem istycznie nazyw a, a 
nie chciałem  pisać dlatego, że nie uw ażałem  za 
stosowne p rzyk ładań  zb y t surowej m iary k ry ty  
ki do usiłowań bądź co bifdź chw alebnych, i że 
nie nw ażalem  za stosowne poniżać nasze w łasne 
dzieło n t  m i ę d z y n a r o d o w e j  wystawie. Je s t 
to moje votum separatum, w obec którago ja k  
widzę poradziliście so lie  .naczej, ale Rom ea to 
naw et ja  nie przebaczy łbym  kom itetow i!

A din .

Z prowincji.
dziec
Pod-

Bohorodczany 5. czerwca ( M ajówka) 
szkoły ludowej odbyła się u nas dnia 5. Lm. 
wodami wywieziono dziatwę dc Rossówki. Straż ocho­
tnicza ogniowa wyruszyła z m nzjką i nie brak było 
całej inteligencji i tych „starszych dzieci" bohorodczań- 
skieh. Zabawa, pomimo przeszkód deszczu, wypadła 
świetnie i miło było patrzeć na dziatwę, bawięcą się 
w najrozmaitsze gry, gonitwy do mety itd .; nie brakłe 
hojnych serc, które darzyły łakociami dziatwę Star­
sze dzieci zabawiały się g i}  w obręcze. strzelaniem Paiiżirów nie U iięto

Kalendarz. Poniedziałek (1 3 .): Antoniego z 
dwy. Wschód słońcu o godzinie 4. minut 6, 
chód o godzinie 7. minnt 54.

Kasa cńorych m. Lwowa. Dn a S. czeswca rb. 
odbyło się posiedzenie zarządu pod przewodnictw m 
p. W. Gabiynowicza, w obecności komisarza urzędo­
wego p. Bańkowskiego. Przychód w majn z -alde.m 
za kwiecień 6251 zł. 4 ct., w rozchodach 4209 zł.
56 ct., saldo gotówką na czerwiec 2041 zt. 48 ct 
Zaległości z r  - 1891 z końcem nc ja  3 892 r.
6628 zł 3 9 '/, ct. Chorych zgłosiło się w majn 
493, z tych odesłano 4o szpitala 25, umarło 3, po 
zosra'o w leczeniu 94, wyzdrowiało 371 Stan ogólny ^  
członków kasy z 31. maja 7689, a to mężczyzn 
6123, kobiet 1566. Po przyjęciu sprawozdania za 
maj do wiadomości, p. P .u lin  Targoński, wiceprezes 
wydziału nadzorczego, uwiadomił zarząd, iż usku­
tecznione przez wydział w dnin 8. bm. skentrum 
kasy, znalazło stan kasowy w efektach i gotówce 
zgodny z wykazem bnchalterycznym i zamknięciem 
rachnokowem w porządku wzorowym. Po przyznaniu 
kilku petentom środków pomocniczych i zaoiłków, 
przyjęto do wiadomości, iż zakłady kąpielowe we 
Lwowie dla członków kasy przyznały 50°/0 opnstu 
z cen zwykłych biletów do łaźni i łazienek. U 
właścicieli składów wód mineralnych uzyskano bardzo 
nieznaczny opnst. Kilka próśb o pczwolenie wyjezdu 
na świeże powietrze i do miejsc kąpielowych za­
siłkami kasy, załatwiono odmownie i uchwałom 
w przyszłości zezwoleń tego rodzaju nikomu nie 
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Gazeta bułgarska w Rosji Jak donos R u si 

kaja Żiźń, jedea z zamieszkałych w Ros i I iłg.irów 
stara się o koncesją na wydawanie w Rosji gazety w 
języku bułgarskim w oeln zapoznania swych ziom­
ków z rosyjskiem życiem i ścieśnienia wzajemnych sto­
sunków m ędzy Rosją a Bułgarją.

Lr za kulis dworskich. St. Petersburger Ztg 
zamieszcza korespondencję o pobycie królowych ho­
lenderskich w Poczdamie: „Niezmiernie miłe wra
żenie robił tn na wszystkich serdeczny i naturalny 
sposób obcowania dwóch rodzin monarszych Mała, 
dwunastoletnia królowa, otoezjna chmarą niemieckich 
książątek, bawiła się, jak zwykłe vB urgerkm du. 
Matki siedziały sobie, gwarząc, jak przyzwoito mie 
szczki, a „ der Papa Kaiser*, uśmiecnał aię słodro 
na widok swoich krzepkich malców Krórowa mocno 
czepiała się ręki młodej cesarzuwej, już przymilając 
się do niej, już zasypując pytaniami — rada, że 
znalazła w niej nową przyjaciółkę o tkliwych macie­
rzyńskich ucznciacb. Królowa rejentka natomiast niań- 
czyła się z najmłodszym malcem cesarskiej pary, ob­
sypując go pieszczotami. Słowem, był to ;stny ubra 
zek w stylu holenderskim".

Araja pruska liczy obecnie siedm kobiet na 
eze'e swoich pułków; z tych pięć mianował panujący 
obecnie cesarz. Najdłużej piastuje gudność swą ce­
sarzowa Fiydrykowa, która w dniu 18. października 
1861 roku, to jest w dnin koronacji 'W ilbelma I., 
została mianowaną, szefem 2. pułku lejb-huzarów. 
Cesarz Wilhelm II. mianował też babkę swoją, kró- 
Iowę Wiktorję, podczas bytności jej w Berlinie, 
szsfem pułku dragonów gwardji. Dalej wymieniamy 
jeszcze cesarzowę Anenbtę W iktorję, a wreszcie 
królowę-rejentkę niederlandzką mianowaną obecnie 
w dniu 31. maja b. r. szefem miindeńskiego pu zu 
piechoty.

Ksiąstewko Monaco m iat w tych czasach kilku 
gości dostojnych, lecz jeden tylko nczynił tę przyje­
mność księciu Albertów i i  pozwolił się pizyjmowan 
oficjalnie, a mianowicie książę Ferdynand bnłgarBki.
Na jego przyjęcie wezwano całą zbrojną potęgę Mo­
naco ; złośliwi twierdzą, iż książę Albert pożyczył na ; r 
ten dzień Kilku żandarmów od prefekta Nizzy Bądź g 
eo bądź, generat-gnbernator państwa Monaco sprawił ^  
sobie na tę uroczystość nowy mnndur, nieporównanej g 
świetności. Skromnie bardzo wkroczył na teryęoijfljir-g' 
państewka król Oskar szwedzki; niepodffbllS'go było Sr 
rozróżnić wśród tłumu wytwornych cudzoziemców 
Podobno, przechodząc przez sale gry, postawił stu- 
frankówkę na „rouge" i siedm lazy wygrał. Coraz 
częstsze w stolicy rmety zdarzają się samobójetwa. 
Przed trzema tygodniami zastrzelił się w biały dzień, 
w ogrodzie kasyna, jakiś młody Włoch, zgrawszy się 
zupełnie; w zeszłym tygodniu pewien Amerykanin, 
James Welbreg, w czytelni wpakował soDie w głowę 
kulę, która, przeszywszy ją na wylot, wypadła przez 
szybę. P. Walbreg bawił w Monte Carlo od tygodnia 
zaledwie. Przybył on z N. Jorku do Europy dla po­
bawienia się trochę, lecz wkrótce przegrał 800.000 
franków, co go doprowadziło do samobójstwa

Napad na pociąg, z Santa Fe, W Nowym 
Meksykn donoszą do pism angielskich pod dniem 1. 
czerwca, że w stanie Kanzas rabnsie napadli na po­
ciąg osobowy, który wyszedł był ze stacji Witchitn. 
Usndow.wszy się w odpowiedniem miejseu, skłonili 
oni maszynistę za pomocą czerwonych sygnałów do 
zatrzymania pociągu. Wtedy uwięziwszy t„k ma­
szynistę, jak i palacza, zabrali 500 000 dolarów 
z wagonu, w któiym były rzeczy wartościowe.
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D Z IE N N IK  P O L S K I < dnia 13. C zerw ca 18955 r.

Sposób przedłużenia sobie życia. Zmarły nie­
dawno francuski muzyk, autor opery „G retna Green“ , 
znalazł sposób przedłużenia sobie życia o lat cztery 
co najmniej. Klucz do tej metody podaje Aurelian
Scholl w dzienniku M atin . Mówiąc o pozostałościacn 
po zmarłym, pow iada: „Znaleziono u Guirauda dwa­
dzieścia tysięcy nie otworzonych listów ; k ład ł je do 
szuflady, a gdy ta by ła pełna —  do skrzyni na 
strychn. Nie odczytał on zatem 20.000 listów, a 
licząc na każdy po dziesięć m inut, oszczędziło m u to 
rok, że zaś odpowiedzi na te pism a zajęłyby zape­
wne dwa, jeśli nie trzy razy więcej ozaBU, mużna 
więc śmiało twierdzić, że um arł o cztery lata pó­
źniej, niżby się to Btało, gdyby chciał zadowolić
swoich korespondentów, a trzeba jeszcze uwzględnić 
niepokój i irytacje, jakie Bobie w ten BpoBÓb zao­
szczędził.11

Wychodźctwo. N ow osti donoszą, że Btraż po 
graniczna komory wierzbołowskiej pochwyciła kilku 
mieszkańców gubernij suwalskiej i samarBkiej, prze­
kradających się przez granicę. Wychodźcy zeznali, że 
każdy z nich zapłacił w Wilnie ajentowi emigracyj­
nemu po rs. 20 za obietnicę odprowadzenia do Ejdt- 
kun za kordonem pruskim. Dalsze śledztwo wykryło 
istnienie w powiecie wyłkowyskim kantoru emigracyj- 
nego, na którego czele Btał włościanin Lankis. Na 
„'aniaoze, przez niego kierowani, sprowadzali ku nie­
mu wychodźców z różnych okolic kraju. Pochwyco­
nych emigrantów odesłano do miejsc pochodzenia- 
Lankisa zaś i wspólników uwięziono.

Gniazdo dynastji szwedzkiej, w  dniu, kiedy 
król Oskar przybył na dłuższy pobyt na południe 
Francji, sąd w Pan ogłosił sprzedaż w drodze licy­
tacji znajdującego się w tern mieście domu, na któ­
rym na marmurowej tablicy czytać można następu­
jący n_pis: „Charles Jean Bernadotte. roi de Sn^de, 
apele an tróne p&i le voeu nnanime des Suedois est 
ne dans cette maison le 26 janrier 1763“ . (Karol 
■Jan Bemadotte, król Szwecji, powołany na tron je- 
dnomyślnem życzeniem Szwedów, urodził się w tym 
domu dnia 26. stycznia 1763 roku.) W Pau pa­
nuje ogólne zaciekawienie, czy potomek owego mło­
dego chłopca, co w 17. roku życia opuścił ten dom, 
by zaciągnąć się jako ochotnik do wojska i nigdy 
już doń nie powrócił, nie skorzysta z tei sposobno 
śoi, b r nabyć gniazdo rodzinne po zniżonej cenie.

Dzisiejszy kanclerz Niemiec powoli buduje so­
bie „historję anegdotyczną1*, jaką obowiązkowo posia­
dać winien każdy wielki człowiek. Bawiąc w Karls­
badzie, zobaczył CapriTi pewnego razu przed wysta­
wą sklepu z zabawkami, jakiegoś małego Mogunt- 
czyka, który bawił również w tern miejscu z ma.ką 
na kuracji. „Chciało się chłopcu zabawek1*, lejz ma­
tka „kupić ich za co uie miała**. Kanclerz nazajutrz 
obdarzył malca jakąś drobnostką. Radość była wielką, 
a po powrocie do Moguncji — tryumf nielada. Ale 
oto rówieśnicy chłopca nie chcieli mu wierzyć, że 
dawcą upominku był kanclerz. Nie wiele myśląc, 
bęben, bez wiedzy rodziców, napisał do Caprivi’ego 
list z prośbą o poświadczenie autentyczności poda- 
rku. W tych dniach właśnie nadeszło do Moguncji 
pismo kanclerza, wraz z żądauem poświadczeniem i 
z wynurzeniami sympatji aia „małego przyjaciela".

Lwów cały na Zamku, bo też cel i program zabawy 
rzeczywiście na to zasługują.

Katastrofa w kopalni W  kopalni FLnsnam 
pod Miesbach w Bawarji, zawaliłj się w dniu 8. 
b m. szyby i przyległe budynki. Ośmnastu górników 
zginęło pod gruzami.

Stare noty jednorenskowe z datą l .  stycznia 
1882 roku, przyjmowane bedą do zamiany w kasach 
rządowyoh tylko do dnia 30. czerwca b r. Nastę­
pnie do dnia 31. grudnia 1893 roku zamiana będzie 
mogła nastągić tylko na postawie formalnego po­
dania, wniesionego io o. k. minirterstwa skarbu w 
Wiedniu.

Wiadomości literacKie i artystyczne.
Z teatru. Wczoraj po raz ósmy gościł p. Józef 

Kotarbiński na Bcenie letniego teatru, jako Morni 
w „Robotnikach", Lucius w „Tancerce**, oraz Tu- 
krytes w „Nikarecie".

Zbyteczna rzecz dodawać, że zwykłe powodzenie 
towarzyszyło i wczoraj warszawskiemu artyśoie.

W roli Marcelego („Robotnicy") debiutował po 
raz pierwszy p Miohał Chądzyński, artysta teatru 
petersburskiego.

Ocenę talentu tego młodego artysty zastrzegamy 
sobie na później.

,Cudowna lekarka, opowiedziała Helena Pio­
trowska. Tarnów 1892, str. 20 .“ Kto wie, ile nie­
mowląt wymiera co roku po wsiach z powodu nie­
umiejętnego wychowania ich, z powodu braku nale­
żytej opieki, ten z prawdziwem uznaniem przyjmie 
szóstą książeczkę ruchliwego wydawnictwa Seweryna 
Udzieli i Stanisława Pacana, jaka pod tytułem wy­
żej umieszczonym ukazała się obecnie w druku. Au­
torka, w przystępnej i zachęcającej do czytania poga­
dance między kobietami, podaje najpotrzebniejsze rady 
i wskazówki o myciu i kąpieli niemowląt, o trzyma­
niu ich w czystej pościeli, wśród świeżego pow ietrza; 
dalej pisze, jak postępować winna matka w czasie 
odłączenia dziecka, czem je karmić następnie i jak 
je pielęgnować. Jest to książeczka, którą każda ko­
bieta znać i czytać powinna, a każda dziewozyna- 
piastnuka umieć ua pamięć. Kosztuje tylko 2 centy.

Niedoszły morderca i podpalacz. Na inspekcję 
policyjną zgłosił się wczoraj popołudniu Piotr Oczer- 
kiewici, liczący lat 45, rolnik z Lubienia Wielkiego 
z doniesieniem, iż miał zamiar zamordowania swojej 
żony i podpalenia domostwa. Zamiar tsn powziął on 
wskutek złego pożycia małżeńskiego i ciągłych sprze- 
osek o majątek z pasierbami. Jeszcze dnia 5. maja 
kupił on sobie krucicę proch i kapsle, a dopiero one- 
gdjkj postanowił zbrodniczy zamiar wykonać. Gdy mu 
się nie udało żony wywabić w nocy z domu na pole, 
odłożył swój plan na dzień następny i rzeczywiście, 
gdy żona powracał i rano od sąsiadów do chałupy, 
strzelił do niej, jednakże nie trafił i kula ugrzęzła 
w  drzwiach. Miał on także zamiar odebrania sobie 

.  życia, jednakże rozmyślił się, a nie chcąc fatygować 
^ ^ żan d a rm erji, udał się do Lwowa i wprost poszedł na 

policję, spodziewał się bowiem, że gdy sam się zgło­
sił, otrzyma na teraz mniejszą ktrę. Tutaj oświad- 
Bzył, że, chociaż tym razem mu się uie udało, to 
jednak przy sposobności domostwo żony puści z 
dymem.

Okazał 5 się, że Oczerkicwicz —  którego policja 
po spisaniu protokołu oddała w ręce sądu — był 
już karany za zbrodnię podpalenia 10-letniem wię­
zieniem.

Festyn akademicki zapowiedziały jnż wspaniałe 
ansze. Odbędzie on się dziś —  i zgromadzi zapewne

Asenterunek do kolonii rymanowskiej.
{w. i.) D la  „w łasnej ciakaw ości", (każdem u 

za w adę poczytać ja  można, jeno nie dziennik a- 
rzowi), — w cisnąłem  się w czoraj do jednej z 
sal klasow ych szkoły im. M ickiew icza, pom ię­
dzy  m ałe dziew czątka i ich opiekunów, do stóp 
estrady , na  k tórej za ję ła  m iejsce kom isja złożona 
z fizyka m iejskiego d r. P a w l i k o w s k i e g o ,  
zaszczytnie znanego specjalisty  chorób dz iec ię ­
cych dr. P. K a o L a r s  k i e g o ,  kierow niczki 
i w łaścicielki pensjonata p. M. Z a g ó r s k i e j ,  
jako  też dwóch nauczycielek . K lasę zaległ tłum  
drobiazgu dziew częcego i osób dzierżących  go 
w pieczy... Co tu  zw abiło dziew czątka, lekarzy , 
nauczycielk i, rodziców ? O db y w ał się sui gtneris  
a se n te ru n e k : badan ie  dziew czątek  proszących,
by  je  w ysłano  do kolonji leczniczej rym ano­
wskiej. Mój Boże, sm utna to konieczność tak a  
prośba — a °m atnioj^za tern bardziej, że nie 
zaw sze sku teczna . O graniczeń  Bporo zastrze­
żono : liczba miejsc w olnych, co rozum iem  jest 
ograniczona, nadto zaś, czego ju ż  nie rozum iem  
i co daw niej, o ile mi wiadomo, nie byw ało, —  
jed y n ie  dziew czątka do la t 12, m ają prawu ko­
rzystać  z dobro iziejBtwa bezpłatnego poby tu  w 
kolonji rym anow skiej...

Wystarcza rzucić okiem po zebraniu, aby 
Bie przekonać, że nie rozkoBZ tu je ściągnęła. 
Twarzyczki dziewcząt blade; usta bez barwy, 
często w ydęte: oczy Bpłowiałe, lub zaczerwie- 

u Bzyi ODrzmienia; piersiowa klatka

zaziera przy pomocy łyżeczki do krtani, potem 
opiiiję swą komunikuje dr. Pawlikowskiemu. 
To badanie coram publico jest znowu przykrą i 
nieodzowną koniecznością; przykrą, bo poczucie 
niemocy, choroby należy do rzędu ściśle osobi­
stych stosunków, które radzibyśmy ukryć przed 
światem, a nie wystawiać na widok publiczny...

Patrząc na tę dziatwę tak liczną, tak bła­
galnie spoglądającą w oczy lekarzowi, tak cicho 
poddającą się oględzinom w nadziei, że kolonja 
rymanowska wszystko to im wynagrodzi, a zwa­
żywszy równocześnie, że niewielki ledwie pro­
cent kandydatek ujrzy swe marzenia spełnione 
— niepodobna Bię oprzeć wzruszeniu. I niepodo­
bna też Btłumić okrzyku, który wyrywa Bię 
wproBt z głębi duszy... okrzyku prawie oburze­
nia. To przecież okropne! Gdzież wy duBze do­
broczynne, ręce chętne do niesienia ulgi, kiesze­
nie hojne ? Dlaczegóż was tak mało, ze dzie­
siątkować trzeba tę dziatwę, rwącą Bię do życia, 
a odsuwaną w znacznej części od ratunku — z 
braku środków ? W  handelkach nas pełno ; na­
sze panie stroją Bię na wyścigi; nasze dzieci za­
pychamy łakocibmi i psui&my zauawkami; ale 
WBzyBtko to mamy dla Biebie, tylko dla siebie i 
dla naszych.

Czyż nie jesteśmy ogniwami społeczeństwa, 
równia, jak ci biedni, których chore dzieci ska­
zuje naszą nieczułość na zagładę — i czy od 
ogólnego dobra i zdrowia tego społeczeństwa 
nie zawisło naBze własne dobro ? Precz zresztą 
z całą filozof]ą socjalną; jabym nie w klasie u- 
stronnej, ale na środku rynku urządził asente­
runek. do kolonij leczniczych ■ niechby bębnami 
i fanfarą zwołano mń»Bto całe, aby przypatrzyło 
się tej wynędzniałej dziatwie, której cząstka dro­
bna znajdzie pomoc lecz reszta zginąć musi mar­
nie za rok, za lat parę, a może za parę miesię- 
ąy, tygodni... Kogo zaś nie wzruszyłby ów wi­
dok, ktoby drobną bodaj ofiarą nie zasilił fundu 
bzó w  kolonij, tego przestałbym uważać za oby­
watela, miłującego kraj swój i naród; a kobiety 
takiej, któraby odeszła, nie rzuciwszy ani gro- 
Bza z pieniędzy przeznaczonych na „fatałaszki", 
przestałbym uważać za kobietę.,.

Ale dziewczątka sunąc powoli, trwożnie 
przed komisję, lub wracając po oględzinach 
do ławki nie rozumują, ani się oburzają...

U zbadanych lekki zakwita rumieniec i oczka 
się weselą i nawet uśmieeh okraBza twarzychę. 
Boć one Bą dziećmi, a dzieci to ludek optymi­
stów... One uśmiechają sic do swoich nadziei; 
im się zdaje, że oddechają jpż świeżym, oży­
wczym balsamem igliwia; że z bohaterską abne- 
gacja piją cudowną solankę; że nurzają się w ką­
pieli ; że igrają grumadnie po łąkach i borach; ze 
dzięki temu wszystkiemu oczka już ich nie bu­
lą, nabrzmienie UBt znikło, ustąpiły gruczoły bli­
skie zapuenia...

Szczęśliwe te, których marzenie Bię ziści; 
ale cóż pocieszyć zdoła ową liczniejszą gromad­
kę, którym na suplikach napiszą krótku, a wę- 
złowato: „Prośbę zwraca się bez skutku.**

D alej w skazyw ał m inister na  ew entualność k o n ­
wersji ren ty  wspólnej, o której sądzi, że ją  je  
szcze zuacznie podnieść można. Z apasy  ąaBOwe 
je d n a k  m uszą w m iędzyczasie pozostać nie­
tknięte.

Poczem  obrady  przerw ano, prezydm  m fbo- 
wiem zam ierza uwzględnić życzenia opozycji, od­
wlec o b rad y  nad*ustaw ą o pożyczce, a w ponie­
działek  poddać dyskusji inne UBtawy.

Dziś p rz jb y w u  W e c k e r l e ,  ab y  ze Steia- 
bachein porozum ieć się co do ew entualnych 
zmian w przedłożeni ach walutowych.

T e l e g r a m /  .D z ie n n ik a  P o isk ia g o ."
Wiedeń 12. czerw ca. D o W r. Allg. Z tg . do- 

noBzą, że n iem iecka am basada o trzym ała in stru k ­
cję, wedle k tórej w m sjąnej odbyć się tu  uro­
czystości w eselnej H e rb e rta  B ism arka z panną 
Hoyos w inna b rać  ty lko  o ty le  udział, o ile tego  
w ym aga konw encjonalna grzeczność.

W iedeń 12. czerwca O goazinie 5. wieczorem 
notowano na giełdzie: Kredyty 32150; laenderbanki
2 2 3 j0  ; renta majowa 95~87 ; węgierska renta złota 110 90.

N A D E S Ł A N E .

M. J O N A S Z
DOM  B A N K O W Y  i /  K A N TO R  W Y M IA N  I  

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i sonety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia s prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia

prowizji. , 018 i_ y
„G łó w n a  re p n z sn ta e ja  d la  G a lir jj  

najw iększego 1 najbogatszego w fiwiecie 
Tow arzystw a ubezpieczeń na t jo l r  „Tue  
Bfutn/£l.‘* — Liok za łożen ia  1843” .

Specjalista M l i  s t f t n p i  1 w e m m c l i

Dr. M i e r z  Mmn
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fournier, 
Besuj ere w P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i e .  Kopufaiego 
w W i e d n i u ,  zamieszkał p,zy ulicy Sobieskiego 10. 
1010 Bom nrzerhodni * nlic» W o łn u o i  1 9 ________ J __ JBom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9

Ordynuje ud 11. do 12 1 od 3. do 5.

K U CH  PO CIĄ G Ó W  K O L E JO W Y C H .
rca in y  od du ia  1. M aja 1S&2 r . w ed łu g  z e g a ra  lw o w sk ieg o .

Do Lwowa pr«yehodiąt
2  K r a k o w a ........................................
Z M uazyny-K ryn icy  v ia  T a rn ó w  
Z N odw ołoczysk l B rodów  (na
7 S*6ł*ny) .

/o d w o to c ty s k  I B rodów  (na
Z ^ u c z a ^ t ^ o dzam cze)
Z K im ^ u lu n g u  , ,*
Z Ra do w ie c .  . ", °
Z  H liboki j
Z N ow osie licy  . . .  i
Z 8 |o b o d y  ru n g ffrsk łe j 
Z  H u s is ty n a  v U  H alicz 
Z N ow ego Sącza. Ohyrow<“, 

S tan is ław o w a  i  S try ja  .
Z S u ch y , N ow ego S ącza , Chy- 

ro w a , S tan is ław o w a  i S try ja  
Z Chyro****, S tan is ław o w a  i

S try ja  .
Z P e s z tu  M iskolcza, M unkacza ,
* Ł aw ocznego  i S try ja  
Z S okala  1 B ełżca

„ i R aw y  ru s k ie j .

Se Lwowa odcbodi*:

n io n e :
szczupła, w k lęsła ; f le c y  w ypukłe  — sm utny 
zapraw dę, do głębi przejm ujący w idok. Oto 
owoce hodowli naszej piwnicznej, oto dziatw a 
nędzy, pokn tu jąca za n ią ta k  samo, jak  w ete­
rach  zam ożniejszych pokutu je  plem ię chorych 
k arzełków  z winy rodziców , za hulanki ojca, za 
sznnrów kę m atki, za lekkom yślność, z ja k ą  lu­
dzie w yniszczeń zaw ierają m ałżeństw a.

Kolejno po nazw isku w yw ołnje k an d y d a tk i 
p. Z agórska. Z  nieśm iałością i zakłopotaniem , 
z dziw nym  uśm iechem , ja k b y  wstydliwości i 
obaw y sta ją  dziew czynki p rzed  komisją. D r. 
K ucharsk i dokonuje o g lę d z in : rozw iera więc
szeroko powieki, uciska gruczoły  na k a rk n  i

Rada państwa.
Telegramy „Dziennika Polskiego*.

Wiedeń 12. czerwca. (Komisja walutowa). 
N a dzisiejBzem posiedzeniu komisji przyszło do 
ustąpienia pewnej części członków.

B e  e r  wniósł, by naprzód wzięto pod obra­
dy ustawę o pożyczce.

K a i z l  sprzeciwił Bię temu, gdyż niepodo­
bna pozwolić na pożyczkę, zanim nie będzie 
wiadomo, czy rząd zgodzi Bię na wiele zmian 
zamierzonych do zaproponowania.

Min. S t e i n b a c h  ośw iadczył, że porządek , 
w jak im  ustawy m ają być b rane  pod ob rady , 
jest dlań  obojętny.

Mimo to wniosek B eera  u trzym ał się. Gło- 
BOw&li za nim  Polacy i lewica.

Wówczas to Młodoczesi, narodowcy nie­
mieccy, klerykały i inni poBłowie opuścili salę 
obrad i zebrali Bię na osobną konferencję.

Min. S t e i n b a c h  ośw iadczył co do nstaw y 
o pożyczce, że zbytecznem  będzie, jak  p ier­
wotnie zam yślano, podnosić podatki, g dyż  n a tu ­
ralny  przyrost dochodów podatkow ych w ystarczy.

T*o K ia k o w a  .
D o M u azyny -K ryn icyW aT arnów  
Do F o d w o łacz y sk  i Brodów  

(z dw orca  g łów nego )
Do P o d w o ło ezy a k  i Brodów  

z (P odzam cza)
D o S u c z a w y  .
D o H u s ia 'y n a  v ia  H a  icz .
Do Słobody ru n g u is k fe j .
D o N ow osłe liey  .
D o H l i b o k i ........................................
D o R ad o w iec  .
Do K im p o lu n g u  . . . .  
JOo o iry la  o h y ro w a , N ow ego 

F ącza  i S u c h y . . . .  
D c S tr y ja  i  S tan isław o w a 
Do S try ja ,  Ł aw ocznego , */ i- 

sk o lcz a  i  P e s z tu  , ,
n ‘> B ełżca  i F o k g li  
Do fo k * la  i R aw y  ru sk ie j
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Kolosalna dywidenda ubezpibtzenia. |
Przykład nr. 35. -

Na policę nr. 278,127, wystawiona w roku 1886 
na kwotę

50.000 dolai ów
wypłaciło

najw iększe i ..„/bogatsze n a  całe j 
ku li zUm skieJ Towarzystwo w zaje­

m nych ubezpieczeń n a  tycie

„THE MUTUAL"
z fnndnszem gwarancyjnym 3983/4 miij-zł- w.a.]
już po upływie pierwszych pięciu lat dywidendę v 

wysokości

5278 45 dolarów — zł. 13.196*12 wa.
„Mutual" (założona w roku 1842) jest Towarzy­

stwem czysto wzajem nych nnozpleczeń  
i dlatego w szelk ie  nadw rżii zysku 

przypadają w udziale w rłuczn le  nbezf.te- 
czonym.
Jen. Byrekcja dla A ustrji: Wiedeń l. LODKOWitzpiatz I. I. |

Jeneralna reprezentacja dla Galicji 
M .  J O N A S Z

DO M  B A N K O W Y  we ł.wowie.

9-51

7 -3 6
y i w w f a :  God.siiiy, d ru k o w an e  g rab em ! lic zb am i, o z n a c z a ją  p o rę  

n o c n ą  od godz 6 w iec zó r do 5 59 ran o .
C r taa k o le jo w y  ( iredn io  eu ro p e jsk i)  ró żn i fl’ę  od  czasu  lw ow sk iego  

u t,  t .  z. g d y  z e g a r  w e Lw  iw ia w sk a z u j-  g "dz . 12. w  p o łu - 
d n le . z e g a r  ko le jow y  w sk a zu je  godz. 1125 p rz e d  po lud  le to .

T A R G  Z B O Ż O W Y .
B nia  16. czerwca 1892.

I s W ń w t pszenica 8 90 do 9 —, żyto 7-75 do 8-—, 
jęczmień 6-— do 7*—, owies 6‘75 do 7 40, rzepak nowy 
9*50 do 10-—, groch 6’50 do 9-—, wyka 4-75 do 5-—, 
nasienie lniane do — —, 161 —■— do — , bobik
6‘aO do 7*10, hreozka 9 -50 do 11-50, koniczyna czerwona 
51)’— dc 6 0 '—, biała  —•— do —■'—, szwedzka — •— do 
— , kminek — do , anyż — do — , kukii-
ruda o '— do 6-10, chmiel nowy za 60'— do 70'—, spiry tua 
13 50 do 14 '—.

Uspos bienie niezm ienne, ruch w hand lu  bardzo 
słaby, transakcyj praw ie me ma

K r a k ó w  • pszenica r ia ła  9 90 do tO'25, czerwona 
9'30 do 10-10, żółta 9 30 do 10'—, żyto 8'50 d« 9-30, 
jęczm ień  b ro w arny  7-50 do 8-— , p astew n y  7-—  do 7-25, 
owief 6'75 do 7*15, hreozka —■— de —■•—, groch — ■— 
do —'— , koniczyna czerwona — •— do — •—, b ia ła  —•— 
do — ■—, rzepak stary  1L25 do 11-50 zł.

T endencja oo do pszenicy niezm ienna, co do żyta 
lepsza.

R z e s z ń w : rzepak w yeztrpany, pszenica 9‘— do 
9'25, żyto 8-50 do 9 —, ję*'amień 7-— do 7-50, owies 
7-5u do 7 75, wyka 6-— co 589, bobik 6-75 do 7*50, 
chmiel fi?\;,() do 70— , groch 8 — do l i ' —, kukurudza 
6 '— do 6 59, rzepak 10-75 do 11-—, h reo z ta  —•— do —•—.

Okowita 14‘— do 1525.
B u d a p e s z t : pszenica na wiosnę 8'68 do 8*70, 

n» jesień  8'17 do 8-19, kukurudza na czerwiec 4'94 do
4 96, na lipjec sierpień 5'OJ io  5-08, owies na czerwiec
5 43 do 5'45, na jesień  5'4G do 5-41*, rzepak na sierpień- 
w rze lień 11'60 do 11 70. S tir j tu s  kontyng. bez podatku 
17.— do 17 50.

Dr* Tadeusz Krygowski
lekarz chorób wewnętrznych, oraz chorób dzieci

ordynuje od godziny 3. do 5 1567 1—5
Ulica Kaźmierzowska nr. 43, róg ulicy Brajerowskiej.

J*i
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K u ra cja  wiosenna.
Pierw sze tygodnie wiosny są najodpowiedniejszym 
czasem, w którym winno się podreperować ldrow ie 
i organizm nadwerężony ir*>ą — a do tego e«lu 

nadaje się najlepiej 700

T O N I E ®

§ v l § ?w  U I I

__ ijetysun
w o d a

ZUTAWA ALKAUCKiy
zarówno jako s a m o i s t n y  środek ku-acyjny
jako też p r z y g o t o w a w c z y  p rz^d  leczeniom sit 

’  a d z l e ,  M a r l e n b a d z i e ,  F r a ń .w K a r !  sto;
z e n a b a d c l e  i innych m iejscowościach kuracyj­
nych , środek ten polecony jest. przez lekar iy

A d w u k a t  1625 1—3

Dr. Stan sław Scnatzel
w Brzeżanach poszukuje natychmiast koncypienta.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Felłks Hahn
os.adł w Tarnopolu. Ordvn ije od 2. do 4. ulica Perlą, dcm 

Wnej Pani Bucheltowej. 16211—8

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po l*/i centa od wyrazu.

źródło do nabycia k u f i A w  
i  w s z e l k i c h  p r z y h o r w  p o ­

d r ó ż n y c h .  P a u e l  L a n g n e r ,  Lwó 
H alicka 16. 98

ib e r ja  lOO m undurów , bluzy 
zdrowia i w szelkie różności i p ię ­

kności poleca Z akład J  a s z c z y s z y n_a_ 
ginach T eatralny . 450

s m i e n i c a  dw upiątrowa z obazer 
nenii oficynami do sp rzed’nia. B liż- 
w, tdom o. u właś u c ie la  od 3. de 4. 

p, l id n iu  ul. Chorążczyzny 1. 13, I. p.

mi potrzeba inserowaó w dzienni 
tael Krajowych lub zagranicznych to ___   Ponfral n*KmuII Ł i s j w n j w n  * i _  J .

utecsniam  to zaweze p rztr Centralne 
iro Ogłoszeń. Lwów, K ope-nika

. «u . a n o n s ó w  „ Im p re s sa ” 
n. we Lw ow ie  ogłasza wszelkie zle- 
enia (anonsy) b*rdzo tam o we wszyst- 
•ich żądanych krajowych dziennikach.

100 morgów dobrej ziemi na 6 la t do 
wydzierżawienia. Adresować p ro szę : K. 

'  - W. 1 poste restante R o z  wado w.

icownla b lach arsk a  Adam a  
B r a t k o w s k i e g o ,  we Lwowie, 
nachu hr. Skarbka -  przyjm uje 
y b ido w lano blacharskie w um iar- 
nyeh cen eh, j* ’-o też naj drobniej- 
napraw ki, wchodzące w z-skres tego

żonaty, młody, lat 32, może 
wykazać debrą rekom enda ej 

»zc ■ aje doiyehezis w miejscu 
a skarb i0, poszukuje posady eko 
, zontrolora od I. lip«a 1892 r.

zgłoszenia W. S t y c z y ń s k i  
iu, poczta Chołojów. 479

*<entralno R lóro Spraw unków
j  dla prow incji. Lwów, K opernika 11.

Cuk iern ia  J. W lersb lck iegii, 
Lwów, poszukuje ncsnla  do 

p r a k t y k i .  472

jtAagister farm ac ji u Wgo
LtI  wicza w Jaworowie, poszukuj 
sca od 15. lipca.

 0 _ Laeho-
poszukuje m iej- 

473

Do H ote lu  E u rope jsk iego  we 
Lw ow ie  potrzebny je s t  zaraz kw a­

lifikowany portjer. Zgłoszenia przyj­
muje właściciel. 458

W ażne d la  emerytów. W Brzu­
chowi lach pod Lwowem przy stacji 

dom z ogrodem do sprzedanie. W iado­
mość w adm inistracji.

Wó z e k  d la  chorych kompletnie 
do sprzedania <a cenę um iar­

kowaną. Wiadomości udzieli adm inistracja 
.D ziennika ."

Parow ą  u iłocarn ię  wydzierżawię 
ewentualnie zawrze kcu tr^k tr młoerki. 

Kierownictwo specjalne do 200 bhp dzien­
nie. Zgłoszenia: Zahorsk:, w Mag-erowie.

Jó s e f  l i a d o i s t i k l ,  masseur najzdol- 
niajszyt ęy, odbyciu praktyki przy Wnych 

■WjU/iftfc&fach jedynie specjalistach, po­
leca się z wykonaniem m iesienia ciała, 
tak zewnętrznie jak  i wewn^trzuie, tak, 
że podług metody kr. Kneippa, proce­
dury zimną w odą; podejm uje s.ę wszel­
kich opatrywali i u»ług przy chorych tak 
w dzii ó jak  i w nocy. A dres: ul. Szep­
tyckiego 1. 2 '.

Na  <®as wyńclgftw konnych
lwowskich. W dworku pod nr. 9, 

ul. Stryjska kilka kroków przed rogatką 
S tryiską, a k ilkadziesiąt krokow od toru  
wyścigowego, j f s t  do wynajęcia nowo zbu­
dowana drew niana stajn ia w ogrodzie na 
20 koni wyścigowych, urządzona stosow i:!' 
dla koni rasow ych. Pojedynczo iów niei 
się w ynajmuj0 Bliższych wiadomości 
udzieli pani Józefa Clement, m ieszka­
jąca w powyższym dworku. A dres: Lw ó’ , 
ul. S tryjska L 9 47-5

r k s p o r l
Cs miarę, zii

piwo okocim skie na
m i-rę, zimne i gorące śnindania, poleca 

handel korzenny I g n a c e g o  C zaporow - 
shiego, u lica Jagiellońska 1. 15, we 
Lwowie. 455

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

jj £ J pokoje ect. Ponote k a ­
w a lersk ie . Stajnię wrnaj 

rnuju Z arząd realności Em il i B ertem iljaw  
Brajer*, w godzinach 9.—12. i 8.—5.

pouoje, nyża, kuchnia, w eranda, ogró­
dek zaraz do najęcia. Ul. Sapiehy 5.

Mieszkan ie  parterow e złożone 
z czterech pokojów, Kuchni, przedpo- 

koiu przy ulicy Kraszew skiego ). 17, jest 
ed 1. lub 15. lipca do wynajęc:a. B liż­
szych infnrmacyj stróż miejs -owy Jędrzej 
udzieli. 476

W Stynawie poDiżej Sbolego ćwierć 
m ili od stacji kolejowej w Luhien- 

cach sa letnie pomieszkania do najęcia. 
Okolica górska, kąpiele rzeczne i żętyca 
na miejscu. W iadomość pod „W illrg ia - 
tu ra“ porte restan te  Lubieuce 482

Kor ŝeondei&la prywatna
X. Przepraszam , że dopiero. Uwal- 

n ism  U. Z. 481

BI Żadnym razem nic między w ier­
szami nie było — tak obojęt lie I VV obec 
tego niewiadomo czy B czyta X. Mało 
tem a tu ? ! raezoi niechęć! Mimo to dzięki 
za wszystko! A. o pierctszjw  nie nie 
wie, batem się czy U w drug m co o tem 
nie wspomni, lecz dobrze się stało, mą­
dra główka rktl pzrnptb ! W krótce dowód 
przy ghuph-... że m yś'ą ciągle przy 
kwon dr. Pisać dużo aso b  e. Boję się czy 
sw« fhp nie będzie p o trzeba! modę s łu ­
żyć w danym razie mogę rpsbeb jako wierny 
i szczerze życzliwy \ 484

&A®

&
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1 3 o  s p r z e d a n i a

d w o r e k

Z a  s ł. 3.5110
do nabycia in teres nadzwyczaj korzystny, 
bo przynoszący zysku czystego rocznie 

do dwóch tysięcy zł.
Osobiste prowadzenie interesu nie 

potrzebne — firma protokołow ana i kon­
cesjonowana.

Bliższej inform acji u d z ie li caskawie 
„Dziennik P olski.“ 1692 1—6

Rządca dóbr
teoretycznie i praktycznie wykształcony 
z i i l l  ulotnią praktyką w ks^Jej gałęzi 
gospodarstw a, kom pe:entny, poszukuje 
odp w ied tie j posady do samoistnego za­
rządu dóbr, w większym majątku; na. żąda- 
i 619 nie może złożyć kaucję. 1—2

Zgłoszenia do L. 1.344. Centralne 
B iuro Ogłoszeń — Lwów, Kopernika 11.

We Lwowie w apt. pp. M ikolascha, 
Wewiórskiego, Ruokzra, Sklepińskiego 
i Beisera. 510

20 minut od Krakowa, tuż przy Podgórzu 
z dużym ogrodem owocowy -warzywnym- 
281/, morgami łąk  i roli. Piękna, wesoła 
i zdrowa miejscowość. — Bliższa wiado, 
mość: B. M. w Krakowie ul. Lubicz 23.

Mleko świeże
niezbierane

w puszkach herm etycznie zamykanych, 
plombowanych, począwszy od 2 eh lite r 
i wyżej po 8 ct za  li tr , dostawia folwark 
S taresicło , codziennie wprost do pornie- 
szkań. Zam ówieni! D rzy jm u ją  z grze­
czności handel Wgo Karo a B ałłabana, 

we Lwowie. 1629 1—4

wedio, nowszego 
system u ainerykań- 
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzi.j, 

jako też wszelkie reperacje  zębów, 
trw ale i tanio także r>a ra ty , wykonuje

Sklep towarów korzennych 
i mięszanych

is tn ie jący  ud la t 10 w CzorUowie, jes t 
z powodu niepomyślnego stanu zdrowia 
w łaściciela, natychm iast do nabycia pod 
przystępnym i i bardzo koizystnym i wa­
runkami. B liższych iDforma^yj udziela 

w łaściciel M o j ż e s z  R o ż e n *  
z w e l g  w Czortkowie. 1 —21607

teDfetcyjne:
K r e o l i  n ę,

Kwas karbolowy surowy, 
W a p n o  c h l o r o w e ,  

Wapno karbolowe,
z pierwszych fabrycznych źródeł przele 

znaczuie taniej niż gdzieindziej. 
K o n lfe r ju ę  do odświeżania powie­

trza w mieszkaniach. 
N iesłychanie ta ii . i p rak tyczne ' 

R ozpylacze do kuniferyny, 
P ro szek  n ie s  w o d n y  n a  o u m d y

„Antymo! nę“ przeciw molom
poleca

S k ład  m aterjM łów
Leopolda Lityńskiego

we Lw ow ie, K op e rn ik a  2.
Zam ów ienia na prowincje uskutecznia się 
1586 odwrotną pocztą. ,

M A G G I
I Przyprawa 

zupowa
u S a d lo w sk ie g o  
we Lwowie.

M a r k ie w ic z a ,
1588 1 - ?

Sztuczne zębv i szczęki

atelier dentystyczno-techniczne

B .  B E R G E R A
we Lwowie, ul. Karola Ludwiku■ 5, 

w domu W go P. S trom engera.

Zarząd Dobr Zameczek
rozseła

szparagi
po 49 et. k ilo ; przy odbiorze 4 kilo franco.

Zamówienia aadre'sować: J t l l j t a u l
O le tw rc js y k  w Żółkwi. . 157G 1—3

W e  W ie d n iu
Pbrwsze polskie nrzedsiębiorstwo 

wysyłkowe

Albina Krajewskiego
W iedeń, I. G iaelastrasse 1, 

dostarcza wszystko oo kto tylko potrzebuje 
i co w dział przemysłu, i handlu wchodzi 
po cenach hurtovnyeb Zakupuie jw rost
u f a b r y k a n t ó w .  Zamówienia zaliezkaf
uskutecznia odwrotnie pocztą lnb koleją 
Na żądanie przesyła nnik ilu s tro ra n y  
1411 a raU s i f r a r  co. 1—,

Wyłączny skład ou. całej Galicji 

m aszyn i  n arzędzi do u p ra w y  ro li

R u d .  S a o k a '  *
w  P l a g w i l z  p e d  L i p s k i e m

u  S . .A.* B T J B E P I A .  S y n ó w
we Lwowie, ul. J tg le lloń aka  1. 13. 1461 1—?

Części sk ła d o w e  w  za p a s ie . — C e n n ik i i  o p is y  g r a t ’s i  fr a n c o .

SOOOOOOłOOOCOOOOOOOłOOOOOOO
O Agencja Pani Zaleskiej

■w P e  r y iu
l>onlevMr<I Ferólre, «S,

zajmuje °;ę wyszukaniem zdolnych i uczciwego prowadzenia gnwer- 
uastc l z dyplom am i, F rancuzek i A ngielek , jak  również bou i Dia- 
stuuek do dzieci. Tyloletaia p rak tyka  w tym zawodzie pomaga Pani 
Zaleskiej spełniać to trudne zadanie  z ca łą  sum iennością i dlatego 

zyskuje w kraju coraz większe zaufanie. 1— 1

OOOOłOOOOOOOOOOOOOOOOOO

J .  I H N A T O W I G Z .  (S W A
LW Ó W , fcklepy własne ulica Kopernika 1. 8, u lica Halicka 1. 11 
K EAKÓW , Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWCE, Rynek I. 2.

Żaden artykuł toaletowy nie może ryw ali­
zować pod względem skutku i dobroci 

z A N T IL F N T IL IĄ . Środek ten o trz jm anyz odśw itżająejch  substaucyj usuwa 
w krótkim  czasie p ie g i, p la m y , w ą tro b ia n e , b liz n y  i td , ,  n a d a je  

cerze, św ie tn ą  b ia łość , ś u ie ic ś ć  i  d e lika tn o ść . — Cena 2 złr.

jes t bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatna i zdolną do 
łuszczenia, pękania i czerw ienienia, jak  również 

do w ytw arzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używau grysiku toaleto­
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicie oeiy- 

azczającego skórę 25 ot. ' f

W N K E L H W  L O § l  kupje i
KANTOR

WYMIAN/ H I T ®  I  S T O F F ,  LWIW. PlSt M itCl L I.

W u Ja u ro n  - _TA*a . T .ask n w n ifik i. OdBowiedzialriY za redakcie A dam  KraiewibkT." PaiTióT z ‘ fa b rr ia J c^ rh u ^ ld eiT
b su uau. m i y w ww  » ■*  ■*—r

Z Drukami .Dziennika Puiwirii ,eou. uod zarządem Franciszka Falfsera.


